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W ystaw a przemysłu m etalowego  
i e lektrotechnicznego

Dnia 23 b. m. P. Prezydent 
Rzplitej Polskiej dokona uroczy­
stego otwarcia pierwszej od cza­
su odrodzenia niepodległego bytu  
Polski wystawy przemysłu meta­
lowego i elektrotechnicznego. 
Protektorat P Prezydenta pod­
kreśla znaczenie wystawy, jako 
przeglądu sil wytwórczych w 
diziale produkcji, posiadającej 
bezpośredni i ścisły związek ze 
banem  obronności kraju. Okres 
okupacji i lata wojny nie sprzy­
jały rozwojowi przemysłu meta­
lowego, duże zakłady uległy de­
wastacji. maszyny zaś wywiezio­
no. Kilkunastoletniego wysiłku 
potrzeba było, by przemysł ten 
odrodzić, rozbudować z uwzględ­
nieniem obecnej naszej s truktury 
gospodarcze j. przedewszystkiem 
jednak, wprząc w szczytną służ­
bę dla armji i jej zaopatrzenia. 
W tych warunkach zrozumiałym 
jest liczny udział w wystawie 
rzemiosła polskiego. Abstrahu­
jąc od momentów uczuciowych, 
patrjotyzmu rzemiosła, nakazu­
jącego twórcze swoje wysiłki 
podporządkowywać interesom 
państwa i jego obrany, rzemiosło 
zgłaszając tak liczny swój udział 
pragnęło zadokumentować swą 
żywotność i zdolność przystoso­
wania się do współczesnych 
form produkcji i organizacji p ra­
cy. Nietylko społeczeństwo, pań ­
stwo, ale nawet samo rzemiosło 
nie jest dotąd zorjentowane eo 
do zakresu i różnorodności tego, 
co wytwarza. Wystawa przeko­
na nas naocznie, że w całym sze­
regu wypadków wynalazczość

rzemieślnika polskiego kroczy 
równolegle, jeśli  nie w yprzedza , 
zasobnego w  środki i pomoce 
wielkiego przem ysłu , n ie ty lko  
krajowego, ale i zagranicznego. 
Przekona ponadto, że błędnem 
jest mniemanie, jakoby rzemio­
sło nie było w stanie konkurow ać 
pod wzgllędem cen i nie umiało, 
czy nie chciało przystaw ać się do 
w ykonyw ania  masowych zamó­
wień jednolitego typu a r ty k u ­
łów. D zisie jsze  rzemiosło to 
nie przedw ojenne , „ręikodzieło“ . 
Szczególnie w grupie p rze tw ór­
stwu metalowego bezpośrednim 
pomocnikiem i wy ręczy cielem 
człowieka jest maszyna. Mimo 
szeregu lat kryzysu, b raku  k ap i­
tału i odsunięcia od udziału w 
większych dostawach, ogromna 
większość zakładów  rzemieślni­
czych g rupy  metalowej korzysta  
v. pomocy maszyn. T rudności j a ­
kie n ap o ty k a  rzemieślnik w  dzie­
dzinie dostaw nie są więc w y n i­
kiem niedostosowania się tech­
nicznego warsztatów , a często 
źb y t  'rygorystycznego, inielicizące 
go się z wanunikami żyeiowemi 
stanow iska  in s ty tucy j  ro zp isu ją ­
cych p rze targ i .  Rzemiosło chce 
b rać  w nicli udział. N ie  m ając  ino 
że dostatecznego dośw iadczenia 
handlow ego, dzięki in ic ja tyw ie  
Zw. Izb powołało do życia C en ­
t ra lę  H andlow ą Rzemiosła Sp. z 
o. o. w  W arszawie, k tó re j  głów- 
nem zadaniem  jes t  rep rezen to w a­
nie ma p rze ta rgach  licznych, lecz 
r o zpr o sak o w ain y  ch w arsz ta t  ó w 
rzemieślniczych. W bardzo  w ielu  
w ypadkach  rzemiosło już dziś

stanowi konieczne uzupełnienie 
wielkiego przemysłu, dostarcza­
jąc mu precyzyjniejszych m a­
szyn i narzędzi i z zadania  tego 
wy w iązu ją  się bez zarzutu.

Nie od rzeczy będzie również 
awirócić uw agę na pos tępu jącą  
symbjozę, ja k a  zachodzi, zwłasz­
cza w  b ranży  metalowej, pomię­
dzy wielkim przem ysłem  a rze­
miosłem. Przetwórstw o metalo­
we specjalnie predestynowane 
jest do tego, aby  odciążać wielkie 
zakłady przemysłowe od p ro d u k ­
cji ubocznej, a naw et od w y k o n y  
w ania  pew nych faz p rodukcj i 
g łównej, p rze rz u ca jąc  je  na 
w arsz ta ty  rzemieślnicze.

Te dotychczasowe doświadcze­
nia mogą być  spraw dzianem  jego 
zdolności w ytw órczych  i zachę­
cić zarówno instytucje państw o­
we jak i wielki przem ysł do ko­
rzystan ia  w  szerszym niż do tych­
czas zakresie  z usług rzemiosła. 
Różnorodność produkcji, jakość 
i cena, a także  dążność do stałego 
rozszerzania swej nom enklatury  
i inicjowania rodzimej produkcji  
zastępu jące j  kosz tow ny imp<m 
zwrócić w inny  uwagę właści­
wych czynników, czuw ających  
nad kierunkiem  i stanem naszych 
obrotów  zagran icznych  i znaleźć 
w ykaz  w7 trak ta tach  handlow ych 
przez nas zawieranych.

Rzemiosło polskie kry je w so­
bie wielką, lecz u tajoną  potęgę 
twórczą. Sam orząd Gospodarczy 
Rzemiosła postawni sobie za cel 
jej u jaw nienie i wprzągnięcie w 
służbę państw u. W ystaw a P. M. 
i b. w7 której rzemiosło bierze 
udział w  oddzielnym pawilonie 
ma być temu pomocną.
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Jak rzemiosło odczuwa popraw ę  
gospodarczą?

Znaczenie rzemiosła dla gospo­
darki narodowej jest często nie­
doceniane przez społeczeństwo, 
co wypływa niewątpliwie z nie- 
uświadomienia sobie przez ogół 
wielkości dokonywania obrotów 
i produkcji rzemiosła oraz liczby 
osób, którym  warsztaty rzemieśl­
nicze dają pracę i utrzymanie. 
Dla zaczerpnięcia informacji o 
obecnem położeniu polskiego rze­
miosła, przedstawiciel Agencji 
„Iskra" odbył rozmowę z preze­
sem Związku Izb Rzemieślni­
czych posłem Antonim Snopczyń- 
skim.

Na pytanie, jak się przedsta­
wia ostatni stan zatrudnienia w 
rzemiośle i ile posiadamy w ar­
sztatów rzemieślniczych, poseł 
Snopczyński odpowiedział:

— Ilość warsztatów rzemieślni­
czych w ostatnich latach poważ­
nie wzrosła. Izby rzemieślnicze 
w ykazują 350.000 zarejestrowa­
nych warsztatów, a obok tej cy­
fry istnieje poważna ilość w ar­
sztatów niezarejestrowanych i 
chałupniczych. Ogólną liczbę 
czynnie zatrudnionych w rzemio­
śle trzebaby szacować na zgórą 
mil jon ludzi.

NA DRODZE POPRAWY
— Czy rzemiosło odczuło ostat­

nią poprawę gospodarczą?
— Rzemiosło jest tak obszerną 

dziedziną życia gospodarczego, 
że na pytanie to trudno jest dać 
odpowiedź. Niewątpliwie w nie­
których zawodach rzemieślni­
czych zauważyliśmy stały, cho­
ciaż jeszcze powolny wzrost w y­
twórczości. Zależny on jest jed­
nak od rejonu, la k  więc np. na 
ziemiach wschodnich w całym 
szeregu zawodów rzemieślniczych 
nie dała się jeszcze odczuć popra­
wa, podczas gdy w innych oko­
licach wytwórczość w tych sa­
mych zawodajch wzrosła i to dość 
poważnie. Na odchylenie to 
składa się szereg różnych przy­
czyn. Jako jedną z nich trzeba 
wskazać trudności finansowe. 
Sprawa kredytów dla rzemiosła 
utkęła niemal na martwym punk­
cie, gdyż przeznaczonych sobie 
kredytów rzemiosło nie może w y­
korzystać, spowodu rozbieżności, 
zachodzących pomiędzy Bankiem

Gospodarstwa Krajowego — a 
Komunalne mi Kasami Oszczęd­
ności w zakresie zagadnienia po­
noszenia ryzyka bankowego. O r­
ganizacje rzemieślnicze ozynią 
ostatnio próby rozwiązania tego 
zagadnienia własnemi siłami. 
Chodzi nam zwłaszcza o rozwią­
zanie problemu kredytowego dla 
rzemieślników finansowo n a j­
słabszych. Mając ten wzgląd na 
uwadze, rzemiosło przystąpiło do 
masowego zakładania kas bez­
procentowego kredytu. Mamy 
nadzieję, że akcja podjęta w tym 
kierunku, przyczyni się znacznie 
do utrzymania samodzielności 
drobnych w arsztatów  <rzem ieśl ni- 
czych.

ULGI A WZROST 
ZATRUDNIENIA

— Czy wprowadzone niedaw­
no przez Ministerstwo Skarbu 
ulgi w opłatach za świadectwa 
przemysłowe, pod postacią zwal­
niania pracodawców od dopłat 
za przekroczenie najwyższej nor 
my kategoryjnej, jak i przyzna­
wania bonifikat za zatrudnienie 
nowych sił roboczych, przyczy­
niły się do wzrostu ilości zatru­
dnionych w rzemiośle pracowni­
ków?

— Ulgi te zostały zarządzone 
po zakończeniu sezonowego oży­
wienia w większości zawodów 
rzemieślniczych. O wzroście za­
trudnienia więc stanowić będą 
dopiero miesiące jesienne. W 
tych zawodach natomiast, gdzie 
sezonowe ożywienie przypada na 
lato, ogólna ilość zatrudnionych 
wzrosła. Mam tu na myśli prze­
dewszystkiem zawody budowla­
ne. Niestety wzrost liczby za­
trudnionych przyśpiesza tylko 
wykonanie prac, ale nie wpłynie 
na globalne zwiększenie dni ro­
boczych, bo przecież w budow­
nictwie inicjatywa nie spoczywa 
w rękach rzemiosła, kióre jest 
tylko wykonawcą.

— W jakich zawodach rze­
mieślniczych zatem należy się 
spodziewać wzrostu zatrudnie­
nia i jak  dużego, w związku z te- 
mi ulgami?

— Jeżeli chodzi o stałe zwięk­
szenie zatrudnienia, to spodzie­

wam się go przedewszystkiem w 
zawodach grupy spożywczej i tu ­
taj wzrost można szacować na ja ­
kieś kilka tysięcy. W innych gru­
pach wzrost zatrudnienia będzie 
zapewne tylko sezonowy. Bo 
trzeba pamiętać, że ulgi udzielo­
no z ważnością do 31 grudnia v. 
b.. a zarządzenie mówi w yraź­
nie, że bonifikaty zaliczane będą 
na poczet świadectw przemysło­
wych na rok przyszły. Tymcza 
sem rzemiosło mogłoby na stałe 
zwiększyć ilość zatrudnionych, 
ale to byłoby możliwe jedynie 
wtedy, kiedy cena świadectwa 
przemysłowego nie będzie uza­
leżniona od liczby zatrudnio­
nych. ale od wysokości obrotu. 
Dlatego, o ile ta reforma nie bę­
dzie przeprowadzona przed no­
wym rokiem, to możemy się spo­
ci ziewmć w okresie nabywania 
świadectw przemysłowych na r. 
1957 masowych zwolnień p ra­
cowników, których rzemiosło za­
trudni w obecnym okresie działa­
nia bardzo słusznie i celowo za­
rządzonych ulg. Pozatem nie na­
leży zapominać o sprawie termi­
natorów. Jeżeli chodzi o zwięk­
szenie ilości tej kategorji pracow­
ników, to na to niestety ulgi w 
zakresie podatkowym wpływu 
mieć nie będą. A szkoda, ho tu ­
taj możliwości są znaczne. Ulg, 
które zezwoliłyby na zwiększe­
nie ilości terminatorów, należało­
by szukać w  zmianie przepisów 
ustawodawstwa pracy. Pragnął­
bym zwrócić uwagę na fakt, że— 
mojem zdaniem — przeszkody w 
zatrudnianiu terminatorów nie 
wpłyną na wzrost zatrudnienia 
dorosłych, są to bowiem dwie 
sprawy z sobą zupełnie nie zwią­
zane i na siebie wzajem nieod- 
d ziały wujące.

ZDOLNOŚĆ NABYWCZA WSI 
WYPROWADZI Z IMPASU

— Jakby więc należało scha­
rakteryzować obecną sytuację w 
rzemiośle?

— Produkcja rzemieślnicza u- 
zależniona jest przedewszystkiem 
od położenia na  rynku  w ew nętrz­
nym. a że występuje już od pew­
nego czaso odprężenie w  sy tuacji 
gospodarczej, poprawa daje się 
odczuwać również i w rzemiośle. 
Sytuacja ta dozna jednak dopie­
ro wtedy wybitniejszej poprawy, 
gdy wzmoże się zapotrzebowanie
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wsi na wyroby rzemieślnicze, 
które obliczane są w znacznej 
ilości na wiejskiego nabywcę. 
Długotrwały okres zastoju nie 
pozwoli! warsztatom rzemieślni­
czym na  zaopatrywanie się w n ie­
zbędne inwestycje. Przyjście z 
pomocą rzemieślnikom w prze­
prowadzeniu potrzebnej moder­
nizacji urządzeń warsztatowych, 
stanowić będzie jeden z poważ-

Stosunkowo znaczny udział 
rzemiosła w zeszłorocznych Tar­
gach Wschodnich pozwala stwier­
dzić. że reprezentacja produkcji 
rzemieślniczej na Targach jest 
konieczna, jako czynnik wywie­
rający na samo rzemiosło wpływ 
dodatni. Fak t ten potwierdzają 
nietylko obserwacje na Targach 
Wschodnich, ale również na po­
dobnych imprezach urządzonych 
w innych ośrodkach naszego 
kraju.

Mając te względy na uwadze 
Lwowska Izba Rzemieślnicza 
podjęła w czasie tegorocznej 
kam panji Targów Wschodnich — 
podobnie jak  w roku ubiegłym — 
organizację udziału rzemiosła w 
Targach. Po porozumieniu się z 
Jzbami Rzemieślniczemi w K ra­
kowie, Stanisławowie i Tarnopo­
lu postanowiono urządzić jako 
odrębną całość MAŁOPOLSKIE 
TARGI RZEMIOSŁA. Ogólne 
i techniczne kierownictwo objęła 
Izba Lwowska, zaś propagandę 
i pozyskiwanie wystawców po­
szczególne Izby na własnych te­
renach działalności.

Początkowo M. Targi Rzemio­
sła miały znaleźć pomieszczenie 
w dwóch pawilonach, jednako­
woż spowodu wielkiej ilości zgło­
szeń wystawców na Targi Wscho­
dnie, uzyskano tylko jeden pa­
wilon Nr. 5-ty. w którym  prócz 
meblarstwa zostaną pomieszczone 
eksponaty najważniejszych rze­
miosł ze wszystkich prawie grup 
branżowych, a więc: budowlanej, 
drzewnej, metalowej, włókienni­
czej. skórzanej i usług osobi­
stych.

W ypada zaznaczyć, iż w ciągu 
pierwszych tygodni mies. lipca 
pokryto w zupełności użytkowy 
metraż pawilonu wystawowego 
i obecnie nie przyjm uje się już 
żadnych zgłoszeń, jakkolwiek te

nych czynników poprawy w ich 
sytuacji.

W zakończeniu pragnę podkre­
ślić, że zarządzenie o ulgach 
i premjach w systemie opłat za 
świadectwa przemysłowe bez­
sprzecznie stanowi podstawę do 
stworzenia warunków dla popra­
w y na odcinku pracy i dlatego 
ukazanie się tego zarządzenia 
rzemiosło powitało z uznaniem.

nieustannie napływają. O kazu­
je się stego, że udział rzemiosła 
w tegorocznych Targach byłby 
nadspodziewanie duży i różno­
rodny.

Ponieważ równocześnie z l a r ­
gami odbywać się będzie Wysta­
wa „Nasze Lasy i Ochrona Przy- 
rody“ połączona z „Wystawą 
Łowiecką", trzeba więc dodać, 
iz rzemiosło uczestniczyć będzie 
także w łych imprezach. W 
pierwszym rzędzie cztery firmy 
stolarskie wystawią urządzenia 
meblarskie wykonane w całości 
/  materjałów krajowych, aby po­
kazać piękno rodzimego drewna 
mogącego z powodzeniem konku-

Niezadługo już. bo 6 września 
b. r., a więc za trzy tygodnie 
otwarte zostaną II. Targi Meblo­
we w Swarzędzu. Jakżesz od­
mienne będą one od pierwszych 
targów w roku 1934. Wówczas 
nadzieja posiadania własnej hali 
wystawowej była bardzo zniko­
mą i chociaż targi te przyniosły

rować z ma ter jąłem egzotycz­
nym. Pozatem urządzony będzie 
pokaz przedmiotów w ytw arza­
nych przez inne rzemiosła grupy 
drzewnej, a więc: ciesielstwo, to- 
karstwo, bednarstwo i t. d. W 
Wystawie Łowieckiej uczestni­
czyć będzie rzemiosło: szewskie, 
rymarskie i ewentualnie k ra ­
wieckie.

Można się już dziś spodziewać, 
że na tegorocznych M. Targach 
Rzemiosła, oraz obu wystawach 
pokaz wytwórczości naszych 
warsztatów rzemieślniczych bę­
dzie stanowił niebylejaką a trak­
cję dla zwiedzającej publicz­
ności.

Wiarto wreszcie nadmienić, że 
Lwowska Izba Rzemieślnicza 
urządza w tym samym czasie t. j. 
od 6 — 27 września b. r. „Wysta­
wę prac uczniowskich, czeladni­
czych i mistrzowskich" w Miej- 
skiem Muzeum Przemysłu A rty ­
stycznego. W ten sposób rzemio­
sło tutejsze przypomni się ogóło­
wi społeczeństwa, że istnieje i że 
umie tworzyć rzeczy naprawdę 
wartościowe.

Do wspomnianych imprez po­
wrócimy znowu za parę dni, by 
podać bliższe szczegóły.

rzemiosłu stolarskiemu pewną 
korzyść, to jednak nie przyniosły 
one pełnego zadowolenia.

Obecnie ta znikoma wówczas 
nadzieja ziściła się i rzemiosło 
stolarskie będzie wystawiać swe 
eksponaty we własnej hali. Do­
da to rzemiosłu stolarskiemu z 
pewnością bodźca do dalszej w y ­

U d zia ł Rzemiosła w X V I Targach Wschodnich

Jarm ark  poleski o tw arły
Wf Pińsku nastąpiło otwarcie 

dwutygodniowego jarm arku po­
leskiego, którego dokonał w 
imieniu wojewody poleskiego 
nacz. Wydłz. Spol.-Polit. p. Role- 
wicz. Skolei okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prezydent 
miasta Plińska p. Ołdakowiski. Na 
otwarciu był obecny komendant 
garnizonu pińskiego i kilku sta­
rostów z województwa poleskie­
go. Na podkreślenie zasługuje 
najszersze wykorzystanie ja r ­
marku przez rzemiosło poleskie, 
70 rzemieślników wystawiło swe 
eskponaty. W dziale produkcji

Targi m eblowe

rolniczej, wyróżniają się zbiory 
traw gospodarza Cziryka. Kola 
gospodarstwa wiejskiego zgroma­
dziły eksponaty z terenu całego 
Polesia, zajmujcą połowę pawi­
lonu. Miasta Warszawę i Lwów 
reprezentują stoiska kilku tam­
tejszych firm. W dniu otwarcia 
zwiedziło jarmark około 3.000 
osób.

W ramach ja rm arku  poleskie­
go odbędzie się szereg imprez re- 
gjanalnych, a zwłaszcza dożynki 
i wesele poleskie w dniiu 23 b.m., 
które będą transmitowane przez 
Polskie Radjo.

w Sw arzędzu
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tężonej pracy i zbiorowego w y­
siłku, by meble swarzędzkie za­
słynęły nietylko w Polsce, ale i 
daleko poza jej granicami.

W 11 Targach Meblowych w 
Swarzędzu rzemiosło stolarskie 
winno wziąć udział gremjalnie,

Wyczerpane długotrwałym 
kryzysem rzemiosło — szuka no­
wych dróg i form swej dalszej 
egzystencji. W drodze ku lep­
szemu jutru, rzemiosło polskie 
stopniowo dźwiga się i organizu­
je we wszystkich niemal kierun­
kach. Mając na celu obronę i do­
bro interesów zawodowych rze­
miosła, Izby Rzemieślnicze pro­
wadzą akcję, zmierzającą do u- 
gruntowania podstawy materjał- 
nej jak  i moralnej rzemiosła.

Dzięki staraniom sfer rze­
mieślniczych w Częstochowie z 
przedstawicielami Izby Rzemieśl­
niczej w Kielcach mgr. Axento- 
wiczem Grzegorzem, dyrektorem 
Izby i Adamem Musiałem radcą 
i członkiem Zarządu Izby Kiele­
ckiej, nastąpiło w dniu 15 b.m. 
uroczyste otwarcie Wystawy-Po- 
kazu.

Uroczystość rozpoczęła się na­
bożeństwem w Katedrze św. Ro­
dzimy w k tórym  wzięli udział 
przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych, ducho­
wieństwa, instytucyj społecznych 
i t. p.. a także przedstawiciel Izby 
Rzemieślniczej w Kielcach p. 
Wacław Tchorzewski, kierow nik

Ukazało się drukiem obszerne 
sprawozdanie Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. z działalności 
w r. 1935. Znajdujemy w niem 
obraz wysiłków wspólnej organi­
zacji izb rzemieślniczych w kie­
runku usprawnienia admini­
stracji stosunków tej rozległej 
dziedziny gospodarczej, jaką  
jest w Polsce rzemiosło.

W ośmiu rozdziałach, omawia­
jących zagadnienia prawne, spra­
wy podatkowe, problemy ekono-

by zadokumentować szerokim 
rzeszom publiczności swój po­
stęp i wyspecjalizowanie w pro­
dukcji meblarskiej, a tem samem 
zdobyć sobie nową klientelę i no­
we rynki zbytu.

Bi ura Organizacy jno-Handlowe- 
go.

Wystawa - Pokaz trwać będzie 
do dnia 15 września r. b.

Zarówno czasokres trwania 
wystawy, ja k  i lenni in jej rozpo­
częcia został przez organizatorów 
dobrze pomyślany. Okres trw a­
nia Wystawy, to czas na jdum ­
niejszych odpustów, które ścią­
gają do Częstochowy niezliczone 
rzesze ludności z całego kraju.

Wystawa - Pokaz Rzemiosła i 
I Irobnego Przemysłu w Często­
chowie — to wyraz inicjatywy i 
przedsiębiorczości zbiorowej sfer 
rzemieślniczo - przemysłowych 
Częstochowy.

Ten wspólny skoncentrowany 
wysiłek całego rzemiosła i drob­
nego przemysłu chrześcijańskie­
go na terenie Częstochowy, prze­
jawiający się w imponującej m a­
nifestacji zbiorowej pozwoli sa­
memu rzemiosłu ujrzeć swe istot­
ne oblicze, policzyć swe siły i 
braki organizacyjne, zaś z d ru ­
giej strony skłoni ogół obywateli 
do głębszego zainteresowania się 
rzemiosłem i jego potrzebami, o- 
raz nauczy doceniać rolę rzemio­
sła, jako ważnego czynnika na­
szej s truktury  gospodarczej.

miczne, pracę i ubezpieczenia, 
oświatę, wychowanie i kulturę, 
problemy organizacyjno-handlo- 
we. sprawozdanie rachunkowe, 
oraz prasę i propagandę, w spo­
sób wyczerpujący, a nie rozwle­
kły, sprawozdanie daje pełny 
obraz prac samorządu gospodar­
czego rzemiosła.

Z ważniejszych problemów na 
uwagę zasługują: sprawa zwal­
niania od obowiązku w ykazyw a­
nia formałnych dowodów uzdol­

nienia, zakres uprawnień po- 
szczególych rzemiosł, ułamkowe 
uzdolnienie w rzemiośle, rozgra­
niczenie rzemiosła od przemysłu 
fabrycznego, wykonywanie rze­
miosła przez osoby prawne.

W zakończeniu rozdziału o 
sprawach podatkowych znajdu­
jemy oświadczenie, że współpra­
ca Związku Izb z Ministerstwem 
Skarbu przyniosła cały szereg 
zarządzeń, uwzględniających po­
stulaty rzemiosła.

Z problemów ekonomicznych 
ua uwagę zasługuje działalność 
w kierunku uregulowania stosun­
ków na rynku mięsnym, sprawy 
chałupnictwa, przemysłu ludo­
wego i domowego, sprawa kredy­
tów i ruch spółdzielczy.

Obszernie potrak tow any jest 
problem pracy, gdzie omówiono 
czas pracy, stosunek inspekcji 
pracy, sprawę pobierania opłat 
za naukę, oraz roboty, wzbronio­
ne młodocianym. Kwestją refor­
my ubezpieczeń socjalnych koń­
czy się rozdział.

W dziale oświaty i kultury 
Związek Izb Rzemieślniczych 
zdaje sprawę z powołania do ży­
cia Instytutu Naukowego Rze­
mieślniczego imienia Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
sk iego.

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje rozdział o problemach 
organizacyjno - handlowych, w 
którym zobrazowana jest działal­
ność Biura Organizacyj no-Han- 
dlowego i Centrali I land)owej 
Rzemiosła.

Sprawozdanie, ze względu na 
swój charakter winno się znaleźć 
w ręku każdego, kto interesuje 
się problemami gospodarczemi 
doby obecnej.

Przetargi
Kierownictwo Centralnego Za­

opatrzenia Intendenckiego w 
Warszawie, ul. Smocza Nr. 35 za­
mierza oddać w drodze przetargu 
publiczego dostawę około 850.000 
sztuk puszek konserw mięsnych 
„gulasz wołowy“. Termin dosta­
wy sukcesywnie do 15 lutego 
1937 r. Informacje udziela In­
stytut Techniczny I ntendentury, 
Warszawa, ul. Mianowskiego 15. 
Oferty należy składać do Kie­
rownictwa Centralnego Zaopa­
trzenia Intendenckiego, W-wa, 
ul. Smocza 35 do godz. 11 dnia 
23 września 1936 r.

W ystaw a — pokaz rzemiosła i drobnego  
przemysłu przy O kręgow em  Towarzystwie  

Rzemieślniczem w Częstochowie

Spraw ozdanie  Zw igzku  Izb Rzemieślniczych
za  rok 1935
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Lista kontygentów przew ozow ych na m. 
sierpień (to w ary  interesujące rzemiosło)

F R A N C JA :

P. T. Ci. Towar

solone, by cl lę- 

koń-

Kontyngent 
w złotych

96 kalafonja 58.504,
147 p. 1. 2 fiszbin, róg natura l­

ny 890,
205 oliwa 4.081.
492 skóry surowe, 

ce 98.590,
492 skóry surowe,solone, 

skie 1.232,
492 skóry surowe, solone, inne,
493 skóry surowe, wapniowane 

42.492,
508 p. 1-5 nb. skóry w yprawy mi­

neralnej', kozie, baranie 42.780,
509 skóry zamszowe 43.394,
511 skóry ryb i płazów 2.155,
516 sobole, szenszyle, lisy srebr­

ne 20.782,
519 bobry rzeczne, błotne, tchó­

rze, wiewiórki 4.300,
521 skunksy, cybety, oposy, szo­

py, piżmowce, rosomaki, lisy 
12.625,

525 p. 1. 2b koity, króliki, zające 
wypr. 1.848,

525 p. 2a koty, króliki, zające, su­
rowe 52.841,

528 p. 2a barany 24.325,
530.2 skóry futrzane, ogony i k a ­

wałki 10.777,
546 p. 2-4 wyroby ze skóry gar­

bowanej lub surowej 4.944. 
563-565 tkaniny z jedwabiu na tu ­

ralnego',
599 p„ lab p. 2 ab tkaniny  w ełnia­

ne z p r z ę d z y  o wadze 1 n r  — 
powyżej 250 gr. 2.691,

599 p. 1 c. 2c tkaniny wełniane z 
przędzy czesankowej o wadze 
1 n r  — 250 i mniej 1.571,

612 nici bawełniane do szycia i 
haftowania 18.234.

614 p. 1.2 tkaniny 
bielone 956,

615 p. 1,2 tkaniny 
barwione 1.848,

616 p. 1,2 tkaniny 
wzorzysto-tkane 9.238.

619 welwety, aksamity,
560,

848 kamienie do szlifowania
1.459,

1002 p. 2-8 dłuta, gwintownice, 
obcęgi, korby i t. d. 1.250,

1018 p. 7.8 ręczne maszynki do 
strzyżenia i ich części, przy bo­
ry do manicure 1.079,

1032 sprężyny samochodowe 
prócz resorów 1737.

bawełniane 

bawełniane 

bawełniane 

plusze

1034 węże giętkie metalowe
11.933,

1118 aparaty  i przyrządy rad jo- 
we 5.695,

1145 części metalowe samocho­
dów, motocykli 34.714,

1148 części kołowców 55.426,
1159 wagi i ich części metalowe

1.226,
1167 p. 1 ab szkła optyczne suro­

we 1.168,
pry-I 167 p. 2,3 p. nb soczewki, 

zmaty, lorniony 1.252,
1168 p. 1-6 p. 11 aparaty  i p rzy­

rządy fotograficzne, kinemato­
graficzne i projekcyjne 25.129, 

1168 p. 7a płyty szklane fotogr. 
22.384,

1168 p. 7. b.c. błony fotograficz­
ne 22.384,

1173 zegary kontrolujące, wieżo­
we 661.

1260,2 kamienie szlachetne i pół­
szlachetne 924,

1267,8 drut i nici ze srebra i zło­
ta 154.

F IN LAND  J  A  Tonny
772 forniery 12
Uri.ja celna Belgijsko - Luxem- 
burska (na okres IX  i X) Kk. 
488 p. la  bakelit w proszku 3.540, 
497 skóry twarde na podeszwy 

9.400, ’
499 juchty 340,
572 przędza z jedwabiu sztuczne­

go (wiskoza) 840,
572 przędza z jedwabiu sztuczne­

go (octanowa) 15.340,
592 wełna czesankowa 96.700. 
900 p . 2
903
904 p. 3 wyroby ze szklą 670,
906
1260 p. 1 djamenty surowe 1.7.

Komunikaty Ministerstwa Skarbu
W sierpniu płatne są następu­

jące podatki:
1) dc 5 sierpnia — podatek od 

energji elektrycznej, pobrany 
przez sprzedawcę energ ji elek­
trycznej w  czasie od 16 — 31 lip­
ca b. r.. do 20 sierpnia — tenże 
podatek, pobrany  przez sprze­
dawcę energ ji elektrycznej w 
ciągu pierwszych 15 dni sierpnia 
1956 r . ;

2) do 7 sierpnia — podatek do­
chodowy od uposażeń służbo­
wych em erytur i wynagrodzeń 
za najem ną pracę, wypłaconych 
przez służbodawcę w lipcu 1936 
roku;

3) do 15 sierpnia — zaliczka 
kw arta lna  (za 11 kwartał) na po­
datek przemysłowy od obrotu za 
rok 1956;

4) do 25 sierpnia — zaliczka 
miesięczna na podatek od obrotu 
za rok 1936, w wysokości podat­
k u  przypadającego od obrotu 
osiągniętego w  lipcu, przez 
wszystkie przedsiębiorstwa obo­
wiązane do publicznego ogłasza­
nia sprawozdań o swych opera­
cjach lub do składania spraw o­
zdań do zatwierdzenia — a z in ­
nych przedsiębiorstw  — przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kategorji  oraz przemysłowe I — 
V kategorji, prowadzące praw i­
dłowe księgi handlowe.

Po n/adto płatne są w sierpniu

zaległości odroczone lub  rozło ­
żone na r a ty  z term inem  p ła tn o ­
ści W tym  m iesiącu  oraz podatk i, 
n a  k tó re  p ła tn ic y  o trzy m ali n a ­
k a z y  p ła tn icze  z te rm inem  p ła t­
ności rów nież w  tym  m iesiącu.

W SPRAWIE USTALENIA POD  
STAW WYMIARU PAŃSTWO­
WEGO PODATKU DOCHODO­
WEGO INA 1956 ROK PODAT­

KOWY
W powyższej sprawie M ini- 

sterstwo Skarbu wydało okólnik 
z dnia 8 lipca 1936 r. LD V 
5721/1/36.

Między innemi Ministerstwo 
Skarbu zarządziło, że p rzy  usta­
laniu norm średniej dochodowo­
ści przedsiębiorstw handlowych, 
przemysłowych, zajęć przem y­
słowych oraz wolnych zajęć za­
wodowych również należy ba­
czyć. aby  rozpiętość stawek po­
między poszczególnemi okręga­
mi jednej izby i pomiędzy po- 
szczególnemi Izbami nie była dla 
jednych i tych samych branż 
zbyt znaczna, wobec czego i w7 
tym w ypadku  bardzo pożądane 
jest w zajem ne porozumienie się 
ze .sobą izb sąsiadu jących.

Również zarządzono, aby w y ­
kazy wszystkich ustalonych
norm szacunkowych podawano 
do wiadomości Izb Przemysłowo- 
Handlowych, Izb Rzemieślni­
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czych, Izb Rolniczych oraz wol- 
nycli organizacyj zawodowych, 
tudz eż zaraz po ustaleniu pj ze­
słać do Ministerstwa Skarbu.

Jednocześnie Ministerstwo 
Skarbu wyznaczyło dzień 30 
września b. r., jako  ostateczny 
term in ukończenia przez urzędy 
skarbowe w ym iaru  podatku do­
chodowego na r. 1936 zarówno 
d la osób nieprowadzących ksiąg, 
ja k  i prowadzących księgi.

Całość okólnika została umie­
szczona w Dz. Urzięd. Min. S kar­
bu z dnia 21 lipca 1936 r. Nr. 
19, poz. 597.

W SPRAWIE SPOSOBU OBLI­
CZANIA PODATKU DOCHO­
DOWEGO OD UPOSAŻEŃ 
W PRZYPADKACH, GDY PO­
DATEK OPŁACA ZA PRA­
COWNIKA SŁUŻBODAWCA 

Z WŁASNYCH FUNDUSZÓW
W tej sprawie Ministerstwo 

Skarbu  wydało do wszystkich 
izb Skarbowych, Urzędu W oje­
wódzkiego Śląskiego (Wydział 
Skarbowy) oraz wszystkich 
Urzędów Skarbowych okólnik z 
dnia 8 lipca 1936 r. LI) V 
21454/2/36, podając w nim skalę 
obliczenia wraz, z przykładami.

Okólnik ten znajduje  się w 
dzienniku Urzędowym Minister­
stwa Skarbu z dnia 21 lipca 1936 
r. Nr. 19, poz. 598.

KOSZT NABYCIA ŹRÓDŁA 
DOCHODU

Ministerstwo Skarbu — na 
podstawie w yroku  Najwyższego 
T rybunału  A dm inistracyjnego z 
dnia  3 kw ietn ia  1936 r. L. Rej. 
7323/34 — okólnikiem z dnia 13 
lipca 1936 r. LD V 23.000/2/36 
podało do wiadomości Izb S kar­
bowych w sprawie interpretacji 
art. 8 p. 1 ustawy o podatku do­
chodowym — co następuje:

..Jeżeli ktoś nabywa dom w 
stanie zupełnego zniszczenia i 
bezpośrednio po nabyciu ponosi 
wydatek na doprowadzenie tego 
domu do stanu używalności, to 
kosztem nabycia źródła dochodu 
będzie nietylko cena nabycia do­
mu, lecz również wydatek na do 
prowadzenie domu do stanu uży­
walności^

(Dzień. Urzęd. Miin. Skarbu  
z dnia 21 lipca 1936 r. Nr. 19. poz. 
601).

W SPRAWIE SAMORZĄDO­
WYCH OPŁAT SPECJALNYCH 

I DOPŁAT DROGOWYCH
Ministerstwo Skarbu okólni­

kiem z dnia 8 lipca 1936 LD Y 
31888/3/36 zawiadomiło wszyst­
kie izby skarbowe o treści okól­
nika Ministerstwa Spraw W e­
w nętrznych Nr. 53 z dnia II ma­
j a  1936 r. Nr. S. E. 66/5/2 w sp ra ­
wie samorządowych opłat spe­
cjalnych i dopłat drogowych.

Powyższy okólnik Nr. 53 z 
dnia i l  maja 1936 r. Nr. S. F. 
66/5/2, między innemi, w pkt. 4— 
podaje, że obciążenie opłatami 
drogowemi poszczególnych płat­
ników nie może przekraczać:

a) 75% przypadającego na 
pła tn ika zasadniczego państw o­
wego podatku  gruntowego 
względnie w' b. dzielnicy p ra ­
skiej 75% takiegoż państwowe­
go podatku do podatku  grunto­
wego, a od gruntów  państw o­
w ych: w b. zaborze rosyj s k in  — 
75% idealnego zasadniczego po­
darku gruntowego, zaś w b. za­
borze pruskim  — 75% idealnego 
zasadniczego dodatku państwo­
wego do podatku gruntowego; 
na przekroczenie normy 75% -ej 
zezwalać mogą P. P. W ojewodo­
wie, z k tórym i w tym wizgięd/Je 
współdziała ja z głosem stanow­
czym w ydziały  wojewódzkie (iz­
b y  wojewódzkie), do wysokości 
100% w tych w ypadkach, gdy 
potrzeby drogowe bezwzględnie 
tego w ym agają, a obciążenie ta 
kie n e  nadw yręży zdolności 
płatniczej rolników;

b) 15% ceny świedectw prze­
mysłowych i k a r t  re je s tracy j­
ny cli ;

c) 50% państwowego podatku 
od nieruchomości, a od nowo- 
wiznoszonych budowli — 50% 
idealnego podatku od nierucho­
mości.

O płaty  drogowe, obciążające 
nieruchomości, oblicza się w sto 
sunku do 7% podstaw y w ym ia­
ru podatku od nieruchomości.

(Dzień. Urzięd. Min. Skarbu

Dnia 14 sierpnia b. r. ukazało 
się rozporządzenie Ministra Opie­
ki Społecznej z dnia 22 lipca 1936 
r.. które zezwala, by środki kos­
metyczne jakie znajdowały się w 
obiegu przed wejściem w życic

z dnia 21 lipca 1936 r. Nr. 19. poz. 
599).

W SPRAWIE PODATKU DO­
CHODOWEGO OD ZAROB­
KÓW ROBOTNIKÓW SEZONO­

WYCH

O kólnik  Ministerstwa Skarbu 
z dnia 6 sierpnia 1936 r. LD V 
23502/2/36. Do wszystkich Izh 
Skarbowych, Urzędu Wojewódz­
kiego Śląskiego (Wydział Skar­
bowy) oraz wszystkich Urzędów 
Skarbowych.

Ministerstwo Skarbu zezwala, 
by przy wypłacaniu wynagro­
dzeń robotników sezonowych, 
zatrudnionych na robotach pu­
blicznych oraz w przemyśle bu­
dowlanym, nie potrącano podat­
ku dochodowego, o ile wynagro­
dzenia te, obliczone w stosunku 
rocznym, nie przekraczają kwo­
ty zł.'2.500.

Za robotników budowlanych w 
rozumieniu niniejszego zarzą­
dzenia uważać należy robotni­
ków żelbetonowych, murarzy, 
cieśli i pomoc budowlaną tylko 
wówczas, jeżeli charakter ich za­
trudnienia jest sezonowy, a więc 
jeżeli nie są to robotnicy zatrud­
nieni przy robotach budow la­
nych, prowadzonych przez, cały 
rok na terenie zakładów pracy 
przem ysłu włókienniczego, me­
talowego czy innych, z istoty 
swej produkcji, p racujących ca­
ły rok.

Niedobrane z tego ty tu łu  kwo­
ty podatku dochodowego Mini­
sterstwo Skarbu umarza na za­
sadzie art. 123 § 1 O rdynacji  Po­
datkowej (Dz. U. R. P. z 1936 r. 
Nr. 14, poz. 134). Ulga powyższa 
ma zastosowanie z dniem ogłosze­
nia niniejszego zarządzenia w 
Dzienniku Urzędowym Minister­
stwa Skarbu.

(—) F. Świtał sk i
Podsekretarz Stanu

(Dziennik Urzędowy Minister­
stwa Skarbu  z d/nia 10 sierpnia 
1936 r. Nr. 21, poz. 677).

Społecznej z dnia 25 czerwca 
i 934 r., pozostały po dniu 19 lip­
ca 1936 r. (wyjątek środki kosme­
tyczne, które zostaną uznane 
przez władze dozoru nad artyku-

O  dozorze nad w yrobem  i obiegiem  środków
kosmetycznych

rozporządzenia Ministra Opieki
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lami żywności i przedmiotami 
użytku  za szkodliwe dla zdro­
wia) nadal w obiegu, jednak nie 
dłużej niż do dnia 18 lipca 1937 
roku.

Rozporządzenie Ministra Opie­
ki Społecznej z dnia 22 lipca b. r. 
nie uwzględnia postulatów, jakie 
Związek Izb Rzemieślniczych R. 
P. zgłosił do Ministerstwa Prze­
myślu i Handlu, a które zmierza­
ły przedewszystkiem do znowe­
lizowania -rozporządzenia o dozo­
rze nad wyrobem i obiegiem 
środków kosmetycznych z dnia 
25 czerwca 1934 r.

4) dwie niepodklejone foto- 
grafje.

5) własnoręcznie napisany krót 
ki życiorys.

Pożądane jest dołączenie do 
podania dokumentów' technicz­
nych (planów7. kosztorysów, 
dzienników robót) z robót, przy 
których kandydat byl zatrud­
niony.

Komisja egzaminacyjna może 
nie uwzględnić podania o dopusz 
czenie do egzaminu mistrzow- 
skiego, jeśli zawiera ono braki, 
wynikające z ustępu drugiego. 
Od decyzji takiej służy odwoła­
nie do kuratora okręgu szkolne­
go w terminie J4-o dniowym, li­
cząc od dnia następnego po jej 
otrzymaniu.

§ 5.
Termin i miejsce egzaminu w y ­

znacza kurator okręgu szkolnego 
w7 porozumieniu z właściwą te­
rytorjalnie izbą rzemieślniczą.

§ 4.
Kurator okręgu szkolnego usta­

la skład komisji egzaminacyjnej, 
powołując jej członków, oraz 
mianuje przewodniczącego. W 
skład komisji wchodzi ponadto 2 
członków, delegowanych przez 
właściwą terytorjalnie izbę rze­
mieślniczą spośród mistrzów d a ­
nego rzemiosła.

§ 5.
Przewodniczący komisji egza­

minacyjnej co najmniej na 28 dni

Ponieważ Związek Izb Rze­
mieślniczych R. P. uważa, że sze­
reg przepisów rozporządzenia z 
roku 1934 zbyt rygorystycznie i 
często nie życiowo ujmuje spra­
wę wyrobu i obiegu środków 
kosmetycznych, przyczy n i aj ąe 
się tem samym do zahamowania 
rozwoju rzemiosła fryzjerskiego, 
oraz zainteresowanego przemysłu 
kosmetycznego, przemysłów po­
mocniczych i handlu środkami 
kosmetycznymi, Związek Izb 
Rzemieślniczych w dalszym cią­
gu będzie dążył do znowelizowa­
nia rozporządzenia z 1934 r.

naprzód zawiadamia o terminie 
i miejscu egzaminu członków ko­
misji i kandydatów do egzaminu.

§ 6.
Egzamin składa się z dwóch 

części: z egzaminu praktycznego 
i z egzaminu teoretycznego.

§ 7.
Celem egzaminu praktycznego 

jest stwierdzenie, że kandydat 
posiada dostateczną sprawność w 
projektowaniu przeciętnych i wy 
konywaniu nawet trudniejszych 
prac oraz niezbędną znajomość 
techniki i materjałów w zakresie 
koniecznym do samoistnego pro­
wadzenia danego rzemiosła i 
kształcenia w niem uczniów.

§ 8 .
Egzamin praktyczny polega na 

samodzielnem zaprojektowaniu 
pracy próbnej na temat podany 
przez przewodniczącego i na cał­
kowitem lub częściowem jej w y­

Mała już tylko garsteczka siwo­
włosych staruszków w granato­
wych mundurach z cytrą  ..1863“

konaniu — zależnie od wskaza­
nia przewodniczącego. Ter mi i  
wykonania pracy próbnej, który 
nie może być dłuższy niż 3 dni 
robocze, określa przewodniczący.

Praca próbna winna być tak 
wybrana, aby odpowiadała celo­
wi, wymienionemu w § 7, i nie 
była połączona ze znacznemi 
kosztami.

Nadzór nad wykonaniem p ra ­
cy próbnej przez kandydata  spra 
wu je członek komisji, wyznaczo­
ny w tym celu przez przewodni­
czącego. Przewodniczący może 
spośród członków komisji w y­
znaczyć więcej niż jedną osobę 
do sprawowania nadzoru.

Osoba, sprawująca nadzór nad 
wykonaniem pracy próbnej, w y ­
stawia zaświadczenie pisemne, że 
kandydat wykonał pracę próbną 
samodzielnie i bez niczyjej po­
mocy. Jeżeli jakakolwiek pomoc 
była okazana, należy w zaświad­
czeniu wymienić, w7 jakim za­
kresie.

§ 9.
O ile wykonana praca próbna 

nie pozw7ala na dostateczne 
stwierdzenie danych, o których 
mowa av § 7, komisja może za­
rządzić, by kandydat wykonał 
pracę dodatkową na zasadach, 
wymienonych w §§ 7 i 8.

§  10 .
Jeżeli komisja stwierdzi na 

podstawie wykonanej pracy 
próbnej, że kandydat odpowia­
da warunkom § 7, zostaje on do­
puszczony do egzaminu ustnego 
teoretycznego.

§ 11.
Egzamin teoretyczny ma na 

celu stwierdzenie, czy kandydat 
posiada dostateczne wiadomości 
teoretyczne zawodowe oraz po­
mocnicze w zakresie koniecznym 
do samoistnego prowadzenia da ­
nego rzemiosła i kierowania prak 
tycznem kształceniem terminato­
rów.

na naramiennikach odprowadzi 
la 20 b.m. na Cm entarz Powstań­
ców jednego z ostatnicli towarzy-

Komisje egzam inacy jne  mistrzowskie przy  
szkołach m istrzów (m ajstrów ) budowlanych  

o raz  przy szkołach mistrzów (m ajstrów )  
rzem iosł budowlanych

(Ciąg dalszy z n-ru 32)

D. c. n.

Z  Ż A Ł O B N E J  K A R T Y

Term inator od stelm acha — powstaniec  
1 863  r. ś. p. G rabow ski S tanisław  w eteran
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szów broni, który przeniósł się 
cło wieczności.

ś. p. Stanisław Grabowski we­
teran 1865 r. długo stawiał czoło 
śmierci, która w ostatnim roku 
kilkakroć wyciągnęła po niego 
swe kościste ręce, tak, że pięć 
razy z rzędu musiał meldować 
się do szpitala ujazdowskiego, 
gdzie też życie zakończył.

śmierć mu zresztą zajrzała w 
oczy i podczas powstania, gdy 
szabla kozacka zawisła mu nad 
głową, pozostawiając na szczęście

Tygodniowy Przeglcjd
Gazeta Przemysłowo - Rze­

mieślnicza zamieszcza w Nr. 13: 
Jak żydzi dążą do opanowania 
rzemiosła w Polsce? — Żydow­
ska młodzież rzemieśnicza, Prze-

tylko rany, jako  pam iątkę  z 
trzech bitew, stoczonych w oko­
licy Skierniewic i R aw y  Mazo­
wieckiej.

Ze ś. p. weteranem  G rabow ­
skim schodzi do grobu jeden z o- 
statnich przedstawicieli patrjo- 
tycznyeh rzemieślników w a r­
szawskich, k tó rzy  w  pam ię tną  
noc styczniową chwycili za broń 
— był w tedy  term inatorem  u stel­
m acha i razem  ze starszym  b ra ­
tem poszedł do powstania.

Cześć Jego pamięci!

Prasy Rzemieślniczej
blem. żydowski!, B ezprocentow e 
kasy dla rzemiosła, pozatem  k o ­
m u n ik a ty  zawodowe i szereg in ­
fo rm acji  z życia rzem iosła ch rze­
ścijańskiego.

Gazeta Przemysłu Rzeźnickie-

go (Nr. 93) w dłuższym a r ty k u ­
le z a jm u je  s-ię sp ra w ą  o rdynac j i  
poda tkow ej a  m ianow icie  tym  
j e j  usitępem, k tó r y  u p raw n ia  Mi­
nistra  S k a rb u  w porozum ien iu  z 
M inistrem S p raw  W ew nętrz ­
nych poruczać  w y m ia r  n iek tó ­
rych  podatków  w ym ien ionych  
w art .  1. Zw iązkom  sam orządo­
wym. W d o d a tk u  po d a je  szereg 
fachow ych a r ty k u łó w  i informa- 
c y j -

Głos Rzemieślnika (Nr. 33) 
ro zp a t ru je  c h a ra k te r ,  o rgan iza ­
cję, cele i środki dz ia łan ia  Kas 
B ezprocentow ego K re d y tn  Rze­
m iosła  C hrześc ijańsk iego .

Nowa Odzież (Nr. 8). Pismo 
poświęcone ka rw iec tw u  w P o l­
sce przynosi szereg a r ty k u łó w  
z te j  dz iedziny : O  na leży te  ob li­
cze szko ły  zaw odow ej doksz ta ł­
ca jące j ,  U m ie ję tna  rek lam a, 
M bdniarstw o i K raw ieczyzna  i 
t. d.

Przemysł Skórny (Nr. 16) 
przynosi:  O  działalność cechów 
w m yśl now ych sta tu tów , Nowe 
m etody konse rw ow an ia  su ro w ­
ca skórnego, Jak  unikać  błędów

uchybień  w  księgowości, oraz 
szereg w iadom oś‘ci b ranżow ych .

Z ag u b ie n ie  św ia d ec tw
Zgubiono świadectwo czelad­

nicze na nazwisko Jerzego Pisa- 
rzowskiego zamieszkałego w Ka­
towicach, przy ul. Sokolskiej 5.

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  

H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  

Z w ig z k u  Izb R ze m ieś ln i­
czych B. O .  H. R. 

in fo rm uje  o dos taw ach  

p ań stw ow ych  i p ryw atn ych

obrażen ia  mas.zego h a n d lu  a p.ro-
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g  Nagrodzony Z ło tem i Medalami na Wystawie Budowlanej VI Tar- M
§| gów Wschodnich w 1926 r. we Lwowie i w Wilnie w 1930 r. j f

I Hydrofuge „CASTOR" [
|  zabezpiecza od w ilg oc i, przeciekania, wstrzymuje ciśnienie g
S w o d y  we wszystkich przypadkach, jako to izolacji rezerwoarów, g
| |  murów, kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad i fundamentów W

H y d r o f u g e  „ C A S T O R “  §
jg dodaje się do zaprawy cementowej g
§  W  L O N D Y N I E  p r z y  p la c u  P i c c a d i l l y  C i r c u s  n a jw ię k s z a  z k o le i  p o d z i e m n y c h  g

z o s ta ła  u s z c z e ln io n a  H y d r o f u g e  „ C  A S T O  R E  M "

POSIADA NA SKŁADZIE: J

I  PBRuZEDDSó Ęw T i TN0E M A U R Y C Y  K A R S T E N S  |
W A R S Z A W A ,  K O S Z Y K O W A  7. T e l .  8 2 5 -9 5  

H  Kraków, Biuro techn.-handl. W. Kozłowski, ul. M ikołajski 32. Tel. 140 88.
g  Wilno, Biuro Handlowe M. Jankowski, S-to Jańska 9.
| l Katowice, inż. Stanisław Nitsch, ul. Matejki 5. g
g  Poznań, M. Czubek i S-ka, ul. Br. Pierackiego 8. Tel. 32-12.
g  Lwów, J. Kozłowski, Nabielaka 12. Tel. 210-36. =
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